
Mój zestaw narzędzi AI na 2025 

Przez ostatnie kilkanaście miesięcy żyłem trochę jak tester przyszłości. Eksperymentowałem. Testowałem. 
Odrzucałem. Sprawdzałem dziesiątki narzędzi AI — jedne obiecywały cuda, inne próbowały rozwiązać 
problemy, których… wcale nie mam. Wiesz, jak to jest: błyszczące nowości, wielkie nagłówki, a w praktyce 
połowa z nich tylko kradnie Twój czas. 

Ale kilka narzędzi zostało ze mną na dłużej. Nie dlatego, że są modne. Nie dlatego, że wszyscy o nich mówią. 
One zostały, bo po cichu odzyskują mi godziny życia. I dziś pokażę Ci mój osobisty, przetestowany zestaw 
narzędzi AI na 2025 rok. 

1. ChatGPT (GPT-4o) — mój partner do myślenia. 

Kiedy potrzebuję szybkiego pomysłu, konspektu, streszczenia albo kawałka kodu — to on jest pierwszy 
w kolejce. 

Najlepszy do: pisania, burz mózgów, kodowania, streszczania, 
Jest błyskawiczny, rozumie kontekst rozmów i potrafi dopasować ton odpowiedzi do mnie. 

Jak używam: 

1. Przepisuję akapity artykułów. 
2. Wyjaśniam skomplikowaną logikę kodu. 
3. Tworzę JSON-y, wyrażenia regularne i skrypty. 
4. Zamieniam chaotyczne notatki w klarowne konspekty. 

Dlaczego jest lepszy od darmowych rozszerzeń: ChatGPT pamięta, jak myślę. To asystent badawczy, redaktor 
i mentor programistyczny w jednym. 

2. Claude 3 Opus — gdy liczy się głębokie zrozumienie. 

Są dokumenty, których nie da się „przelecieć wzrokiem”. Claude nie czyta ich szybko. On czyta je za mnie. 

Najlepszy do: analizy długich dokumentów, PDF-ów, dużych baz kodu, 
Jest niezastąpiony: obsługuje ponad 100 tys. tokenów — może przeczytać cały raport badawczy i stworzyć 
podsumowanie, które faktycznie ma sens. 

Moje zastosowania: 

1. Rozbijanie architektury całych projektów. 
2. Tworzenie streszczeń dla prezentacji startupów. 
3. Wyciąganie kluczowych elementów działań z podręczników firmowych. 

Werdykt: jeśli masz przed sobą chaos w pliku PDF, Claude zamienia go w klarowność. 

3. Perplexity.ai — badania na sterydach. 

Czasem potrzebuję faktów. Nie opinii, nie narracji. Faktów. 

 najlepszy do: pytań wymagających źródeł, raportów, badań, 

 łączy AI z bieżącymi danymi z internetu i zawsze dołącza linki do źródeł. 

Jak używam: 

 Sprawdzam najnowsze raporty branżowe. 
 Podsumowuję zmiany w polityce podatkowej. 
 Zbieram statystyki z blogów i mediów. 

Bonus: dzięki Pro Search znajdziesz dokumentację API, dokumenty techniczne i materiały naukowe szybciej 
niż kiedykolwiek. 

4. Notion AI — mój menedżer chaosu. 

Jeśli w głowie masz wir, a w notatkach… tornado, Notion AI zamienia to w przejrzysty plan. 



Najlepszy do: porządkowania notatek, streszczania dokumentów, organizacji projektów. 
Dlaczego jest niezastąpiony: wszystko ląduje w jednym miejscu — spotkania, plany, pomysły. AI robi z tego 
porządek. 
Jak używam: 

 Zamieniam punkty w wstępy do artykułów. 
 Przepisuję opisy zadań. 
 Tworzę podsumowania ze spotkań zespołu. 

 Tip: funkcje „Kontynuuj pisanie” i „Przepisz to jako podsumowanie” to złoto. 

5. GitHub Copilot — mój cichy partner w kodzie. 

Nie googluję już wyrażeń regularnych. Copilot robi to za mnie. 

Najlepszy do: pisania kodu, generowania testów, debugowania. 
Dlaczego jest w moim zestawie: działa bezpośrednio w VS Code, więc nie przerywam pracy. 

Co robię z Copilotem: 

 Tworzę szablony YAML i Dockerfile. 
 Generuję testy jednostkowe. 
 Skracam powtarzalne zadania do jednego kliknięcia. 

Uwaga: jego sugestie są świetne, ale zawsze warto je zweryfikować. 

6. Gamma — prezentacje, które robi AI. 

PowerPoint? Zapomnij. Tu wpisujesz tekst, a Gamma robi resztę. 

Najlepszy do: tworzenia nowoczesnych prezentacji. 
Dlaczego znalazł się w moim stosie: 12-slajdowa prezentacja, na którą kiedyś traciłem 3 godziny, teraz 
powstaje w… 15 minut. 

7. Whisper — transkrypcje bez potu i łez. 

Nagrywam, wrzucam, dostaję czysty tekst. To wszystko. 

Najlepszy do: transkrypcji spotkań, wywiadów, notatek głosowych. 

Dlaczego jest wyjątkowy: działa lokalnie, bez reklam, limitów i dramatu. 

8. Zapier AI & Make.com — automatyzacja na sterydach. 

Kiedy AI zaczyna łączyć Twoje narzędzia, dzieją się cuda. 

Najlepsze do: automatyzacji przepływów pracy. 
Moje przykłady: 

1. Podsumowanie odpowiedzi z formularza i wysyłka na Slacka. 
2. Łączenie Gmaila, Airtable i Typeform w jednym obiegu. 

Tip: możesz pisać własne prompty w ramach automatyzacji. To zmienia zasady gry. 

9. Lex.page — pisanie bez rozpraszania. 

Google Docs na sterydach. Minimalizm, GPT i zero chaosu. 

Najlepszy dla: pisarzy, twórców, blogerów. 
Dlaczego go używam: pomaga utrzymać flow, podsuwa sugestie, dba o ton i spójność tekstu. 

10. Superhuman AI — e-maile w 30 sekund. 

Jeśli piszesz ponad 20 maili dziennie, to jest must-have. 

Najlepszy do: tworzenia szybkich, inteligentnych odpowiedzi. 



Dlaczego jest w zestawie: automatyzuje podsumowania wątków i tworzy gotowe odpowiedzi. 

Ostatnie słowo 

Najlepsze narzędzia AI to nie te najgłośniejsze. To te, które po cichu robią robotę, zwracają Ci czas i szanują 
Twój rytm pracy. Nie korzystam z każdego z nich codziennie. Ale każde jedno zarabia na swoje miejsce 
w moim stosie — czy to w pisaniu, czytaniu, kodowaniu, czy tworzeniu. I jeśli budujesz swój zestaw AI 
na 2025 rok, nie pytaj: „Co jest nowe?” Pytaj: „Co naprawdę usprawnia mój proces pracy?” Bo w AI chodzi 
nie o fajerwerki. 

Chodzi o czas!  

 


